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A. -Sądownictwo gminne.-Rozmaitości.- Ogloszenia. 
miejscowe i z okolic. - Korespondencyje Tygodnia: Z Mzurowa przez E%-Bociana.- Z iminy Mykanów 

przez A. 

Pl'zeptsy wpl'owadzenła W wykonanie NaJ-' 
wyżej zatwiel'dzonyc1t, 19 lutego 1875 roku, 
postauowieil o Ol'ganizacyi sądownictwa w 

WarszawSkim · okręgu sądowym. 
(Najwyżej zatwierdzone 1 (13) czerwca 1875 roku). 

(Ciqg dalszy). 

IV. O p01'ządku dalszego biegu w nowych wladzach 
8ądowych 'praw, "ozpoznanych pop1'zednio. 

a) O spmwach cywilnych. 
23. Wszystkie sprawy cywilne rozpoczęto w trybunalach 

cywilnych i wpisane do 1 lipca 1876 roku na wokandę, jak 
rówuieź sprawy, co do których do pomienionego dnia za­
pad/y wyroki w sądach gminnych i pokoju, trybunalach cy­
wilnych i sądzie apelacyjnym, jeżeli wyroki te, lIa podstawie 
obowil\zujl\cych przepisów prawa i z zachowaniem ustano­
wionych terminów, będl\ zaskarźone przed lub po przytoczo­
nym dniu, kończl\ się w właściwych pod względem jurisllyk­
cyi llowych wIadzach sądowych, na podstawie obowiązującego 
do tego czasu porzl\dku cy\viluego postępowania sądowego. 

24. Sprawy cywilne rozpoczęto w sądach pokoju i gmin­
nych, ale nie rozstrzygnięte do 1 lipca 1876 r., jak również 
rozpoczęte w trybuna/ach cywilnych, lecz do pomienionego 
dnia nie wpiJane na wokandę, mogą być wznowiono przez 
strony w wlaściwych nowych wladzach sądowych, gdzie tóż 
rozstnygają. się według przepisów ustawy cywil.eg·o po­
stępo\vania sa,dO\vego z 20 listopada 1864 roku i postanowie­
nia o jej zastósowauill do Warszawskiego okręgu sądowego . 
W takim wypadku termin przedawnienia, jeżeli takowy upły­
wa w ciągu 1876 roku, przedluia się jeszcze na t1"z!l miesiqce. 

25. Opozycyje i apelacyje od wyroków sądów pokoju, za­
padłych przed 1 lipca 1876 roku, wnoszą się do wIaściwych 
sęllziów pokoju i zjazllów llokojowych, do kogo na.\eży, we­
dlug odllzielnego o tćm rozporządzenia, jakie nastąpi w przed­
miocie rozdzialu spraw :ilwijanych se,dów pokoju pomiędzy 
sęuziów pokoju i zjazdy pokojowo. Skargi kasacyjne na za­
padle, przed pomienionym dniem, wyroki sądów gminnych, 
zanoszą się do zjazdów pokojowych. 

26. Sprawy rO:ilpoczęto w trybunalach cywilnych i wpi­
sallll na wokandę przed 1 lipca 1876 roku, odstępują się, dla 
ich rozstrzygnięcia, wlaściwym sądom okręgowym; sprawy 
zaś WpiS3.110 na wokandę w sądzie apelacyjnym, jak również 
w dziewiątym departamencie Senatu Rządzącego, odstępuj" 
się izbie sądowćj. 

27. Wyroki t:-ybunalów cywilnych, zapadle przed 1 lipca 
1876 roku, na zasadzie obowie,zujących do tego 'Czasu prze­
pisów, w pierwszej instancyi, podlegaja, apelacyi do izby są­
dowćj; równioż do izby sądowej wnoszą się apelacyj e na 
wyroki sąd\l apelacyjnego, zapadle do pomienionego dnia. 

28. Opozycyje osób trzecich na wyroki zapadle przed 1 
lipca 1876 roku, rozpoznają się: w sprawach rozstrzygnię­
tych w trybunalach cywilnych - przez sądy okręgowe, a w 
sprawach rozstrzYS'uiętych przez sąd apelacyjny i dziewia,ty 
departament Senatu Rządzącego-przez izbę sądową. 

29. Prośby restytucyjne przeciwko wyrokom zapadłym 
przed 1 Jiitopada 1876 roku, rozpoznają si!): IV sprawach 
rQ~str~yguiętych IV trybunalach cywilnych - przez sądy 
okręgowe, w sprilowach rozstrzygniętych 'IV sądzie apelacyj­
nY!D przez izbę sądową, a w sprawach rozstrzygniętych w 
dziewiątym departamencie Senatu Rządzącego-przez CYWil­
ny kilosacyjny departament Senatu. 

30. Gdyby terminy, ustanowione przez obecnie obowie,zu­
jące przepisy prawa dla przedsięwzięcia środków przeciwko 
zapadłym i doręczonym stronom drogą wlaściwa, wyrokom, 
zaczęły upływać przed 1 lipca 1876 roku, to do nich dodaje 
się jeszcze termin trzydzi/Jstodniowy. Równieź przedłuża się 
o t1'zydzieści dni i termin przedawnienia, któryby nastąpil 
w ciągu lipca 1876 roku. Niedoręczone do 1 lipca 1876 r. 
wyroki sądów cywilaych, doręczają się stronom, na ich 
prośbę, za upoważnieniem wlasciwćj nowej wladzy sądowej. 
W tym. wypadku wyżej pomieniono terminy obliczaja, się od 
ez~~ dOfęc~eni~ wyroku. 

~l. Sprawy haI)ąlowe, rozpoCi!:ęte w warszawskim trybu­
nale handlQwym oraz w tn'bunal~ch cywilnych, Przed 1 
lipca 1876 roku, kończą się w warszawskim sa,dzie handlo­
wym i sądach okręgowych, do kogo należy, na podstawie 
Qbowie,Zlljl\Cych do tego czasu przepisów postępowania sa,­
~owego. 

~2 Olltateczne wyroki poprzednich wladz sądowych, je­
żali ich egzekucyja nie zostala rozpoczęta przed 1lipcą. 1876 
roku, egzekwują się drog~ przepisaną w ustawie cywilnego 
postępowania sądowego z 20 listopada 1864 r. i w postano­
wienill o jej zastósowalliu do Warszawskiego okręgu se,dowego. 

33. Jeieli od egzehcyi wyroków ppprzednich wladz są, 
'owych ~rzystąpiono llrzed 1 lipca 1676 r., to egzekucyj a 

ta kończy się na podstawie obowia,zuj~cTch do tego czalU 
przepisów. Postanowienie to stósuje się i do egzekucyi z 
aktów urzędowych. 

34. Spory w przedmiocie egzekucyj wyroków poprzednich 
wladz sądowych, w tej liczbie i sądów pokoju, jeżeli do 
egzekucyi przystąpiono przed 1 lipca 1876 r., wytaczaj e, się 
przed wlaści \\'e sądy okręgowe i rozstrzygaj e, się przez nie 
na zuadzie obOWiązujących do tego czasu przepisów. Do 
nich zanoszl\ się też skargi na czynności urzędników pod 
względem egzekucyi wyroków. 

35. Sprzedaż majątków w drodze dzialów lub na źądanil 
spadkobierców, przyjmujących spadek :il dobrodziejstwem in­
wentarza, lub kuratorów spadków wakujących, nakazana 
przez trybunały przed 1 lipca 1876 roku, ale do wykonania 
.kt6r6j, jeszcze nie przyste,piono, odbywa się w nowych wIa­
dzacli sądowych, droga, wskazaną w Najwyżej zatwierdzonej, 
19 lutego 1875 roku, ustawie o oddzieluych postępowaniach. 

36. Dystrybucyje i kwalifikacyje funduszów pomiędzy 
wierzycieli, rozpoczęte przed 1 lipca 1876 roku, kończ a, się 
przez wlaściwe sądy okręgowe, na podstawie obowia,zujących 
do tego czasn przepisów. 

37. Sprawy skarbu, gmin i instytucyj publicznych, dla 
których, wedlug artykulu 6 postanowienia z 29 września (11 
października) 1816 roku, pierwszą uprz:ywilejowaną instan­
cyja, byl trybuual cywilny gnbernii warszawskiej, podlegają, 
od 1 lipca 1876 roku, rozpoznaniu i wyrokowaniu warszaw­
skiego sądu okręgowego. 

38 Skargi na decyzyje prezesów trybunalów cywilnych 
lub zastępujących 1 ch miejsce sędzió\v, zapadle ell 1"lIj1Jre 
przed 1 lipca 1876 roku, jeżeli do zasliaTŻenia tych decyzyj 
nie uplywa ustanowiony termin, wnosza, się do izby sądowej 
i rozstrzygaja, się na podstawie obowiązujących do tego czasu 
przepisów cywilnego postępowania sądowego. 

39. W sprawach cywilnych, wytoczonych przed 1 lipca 
1576 r. i podlegaja,cych, na podstawie niniejszych przepisów, 
rozstrzygnięciu w nowych władzach sa,llowych, władze te, 
przy oznaczeni n siIy i znaczenia dowodów, stósuja, się do 
przepisów w tym przedmiocie zawartych w kodeksie cywil­
nym, z wyjątkiem dowodu za pomocą przysięgi. 

Uwaga. Ten sam porządek zachowuje się przy rozstrzy­
ganiu spraw z umów zawartych przez strony przed 1 lipca 
1876 roku, chociażby te sprawy byly wytoczone po termi­
nie pomienionym. 

b) O sp,-awach kryminalnych. 

40. Sprawy o wykroczenia, podlegaje,re, na podstawie 
Najwyiej zatwierdzonego, 19 lutego 1875 roku, postanowienia 
o zastósowaniu ustaw sądowych do Warszawskiego okręgu, 
jurisdykcyi sędziów pokoju i sędziów gminnych i co do któ­
rych prowadzą się jeszcze śledztwa, lub które do l lipca 
1876 roku nie zostana, rozstrtygnięte w pierwszej instancyi, 
odstępują się bezzwlocznie sędziom pokoju i sądom gminnym, 
komu należą i prowadzą się przez te wladze wedlug ustawy 
kryminalnego postępowania sądowego z 20 listopada 1864 r. 
i pomienionego postanowienia. 

41. Jeżeli na zapadle przed lipcem 1876 r. wyroki wladz 
~ądowych w sprawach o wykroczenia, wymienione warty­
kule 49, zaniesiono już są, droga, ustanowioną i w wla~ci­
wym terminie, apelacyj e, protesfaoyje lub skargi kasacyjne, 
to zalatwienie apelacyj, protestacyj i skarg odstępuje się 
W4ąŚCłWYIII zjazd,om pokojowym; lecz jeżeli protestacyj a żąda 
poczytania podsa,dnemu czynu przestępnego, podlegającego 
jurisdykcyi, wedlug ustaw sa,dowych, sądu okręgowego, to 
załatwienie takich protestacyj odstępuje się izbie sądowej. 
Do zjazdów pokojowych takźe podają się skargi na zapadle 
do dnia pomienianego wyrOki w tych sprawach, jeżeli termin 
do PQdllnia skargi nie uplyne,1. 

42. Wszystkie rozpoczęto śledztwa w sprawach podleglych 
jurisdykcyi sądó\v okręgowych odstępują się bezzwIocznie 
sędziom ślodczym i prowadza, się dalej przez nich drogą 0-
kreślonl\ w ustawie kryminalnego postępowania sądowego z 
20 listopada 1864 r. i w postanowieniu o jej zastósowaniu 
do Warszawskiego okręgu sądowego. 

43. Sprawy o przestępstwa i wykroczenia podlegle, we­
dług ustawy kryminalnego postępowania sądowego z 1864 1'. 

i postanawienia o jej zastósowAniu do Wars~awskiego okręgu 
sa,dowego, jurisdykcyi sa,dów okręgowych, co do ktÓI'ych 
śledztwa już będą ukończone lub które do 1 lipca 1876 r., 
nie będa, rozstrzygnięte w pierwszej instancyi, odstępuje, się 
prokuratorom wlaściwych se,dów okręgowych, dla nadania im 
dalszego biegu na podstawie pomieniaDyoh Ulltawy i posta­
nowienia. 

44. Jeżeli na wyroki zapadle przed 1 lipca 1876 roku, 
w sprawach podlegają~yl)h na podsta'Vie ustawy kryminal­
neio postępowania cywilnego z 20 listopada 1864 r., juris­
dy)wyi sa,dów okręgowych, zaniesione już będa, drogą usta­
nowioną i w wlaiciwym terminie, apelącyje i protestacyje 
do sądu kryminalnego, lub apelacyjnego, albo do dziesiątego 
departall\ontu 8enlitu Rządzącego, to załatwienie tych apela­
cyj i protestacyj odstępuje się izbie sądowej. Również do 
izby sl\dowej podajl\ się skargi na zapadle przed oznaczonym 

dniem w pomienionych iprawach wyroki, jeźeli termin do 
podania tych Ikarg nie uplynąl. 

45. W cie,gu kwietnia, maja i czerwca 1876 roku obecno 
wladze sądowe, przy oglaszaniu wyroku, obowiązane będą 
objaśniać pod.ądnemu, nietylko o terminie i sposobie, w 
jaki moźe zaskarżyć zapadly wyrok, lecz j o nowej wladzy 
iądowej, do której może zaloiyć apelacyją. Pl'Zepijj ten stó­
.uje się i do wyroków, wspomnionych w artykule 41 niniej­
szych przepisów. 

46. Po nadejściu wymienionych w artykułach 40 i 43 spra w, 
świadkowie i biegli badani przy śledztwie pod przysięgą, 
badajs, się w sądzie z przypomnieniem o wykonanćj pnysiędze. 

47. Wykonanie ostatecznych wyroków, uprawomoc:J.io­
nych przed 1 lipca 1876 roku, ogloszenie wyroków zapadlych 
w poprzednich władzach lądowych przed tym dniem i roz­
poznanie okoliczności, dotyczs,cych wykonania tych wyroków, 
dopełnia się przez właściwe nowe wIadze sądowe, albo za 
ich rozporządzeniem, oraz przez czloaków nadzoru ~rokura­
torskiego, na podstawie ustawy kryminalnego postępowania 
iądowego z 20 listopada 1864 roku i postanowienia o jej 
zastóiowaniu do Warszawskiego okręgu wojskowego_ 

48. Istnieja,ca teraz oddzielna droia załatwiania prośb o 
ulaskawienill uchyla się; ale skazani na kary na podstawie 
obecnie obowiązujących w gubernijach Królest\va Polskiego 
przepisów prawa o kryminalnem postępowaniu sa,llowem, nio 
pozbawiają się prawa proszenia wlaściwego, wedlug miejsca 
osadzenia podsądnego w areszcie luIt wedlug miejsca pop el­
nionia przest~pstwa, sądu okręgo\vego o wyjednanIe, za po­
~rednictwem Ministra Sprawiedliwości, ulaskawienia na pod­
Itawie pomienionych przepisów prawa. 

49. Sprawy podlegajl\ce, na podstawie poprzednich prze­
pisów, rewizyi dziesis,tego Departamentu Senatu, w których 
do 1 lipca 1876 roku zapadną wyroki w sądach policyi po­
prawczej, kryminalnych i apelacyjnym, lub które nadojda, 
przed tym czasem tak do pomienionych se,dów, jak i do 
dziesia,tego Departamentu Senatu w drodze r ewizyj, odstępu­
ją się izbie sl\dowej, chociażby czyn ten przostępny, stóso­
wnie do nowych ustaw, podlegal rozpoznatliu pokojowych 
wladz sądowych. 

50. Skargi o uchylenie zapadlych do 1 lipca 1876 roku 
ostatecznych wyroków podajl\ się do kryminalnego kasacyj­
nego Departamentu Senatu Rza,dzącego. 

51. Skargi i prote.tacyje na zapadle przed 1 lipca 1876 
roku decyzyj e co do osadzenia podsądnych IV areszcie lub 
pozostawienia na wolności podczas 'Iedztwa, podlegają roz­
poznaniu irby sądowej. 

52. Sprawy, które nadeszly przed terminem wyznaczonym 
wartykulo 51, do se,d6w wojskowych, kończą się przez te 
:lądy i odstąpieniu ogólnym wladzom sądowym nie podlegaj'ł. 

53. Aż do czasu rozstrzygnienia w drodze prawodawczej 
kwestyi co do sposobu postępowania na przyszłość w spra­
wach o samowolnem opuszczeniu ojczyzny, sprawy te pro­
wadza, się w sądach okręgowych, na podstawie obowie,zują­
cych obecnie w tym przedmiocte przepisów prawa. 

c) O sprawach dyscyplinarnych. 
54 Sprawy dyscyplinarne przeciwko urzędnikom sądo­

wnictwa za. naruszenie przez nich obawiązków służby któ­
rych instriikcyja nie byZa ukończona do 1 lipca 1876 roku, 
odsylaja, się dO-- pierwotnego rozpoznania Ministra Sprawie­
dlilvości, któremu nadaje się pra'lVo przerywania takich spraw. 
lub nadawania im dalszego biegu drogą ulitanowioną· 

V. O kancelar!Jjach hypotecznych. 
55. Archiwa i kancelaryje hypotek gubernijalnych prze­

chodza, pod zawiadywanie wlaściwych sa,dów okręgowych. 
56. Archiwa i kancelaryj e hypotek okręgowych, będąco 

przy sądach pokoju, przechodza, pod zawiadywanie miejsco­
wych sędziów pokoju, a jeśli tych sędziów jest kilku, tego, 
pod zawiadywaniem którego, według oddzielnego rozporzą­
dzenia, będzie się znajdowal wydzial hypoteczny. 

57. Hypoteczne okręgi poprzednich trybunałów cywil­
nych i sądów pokoju, rozdzielaj a, się pomiędzy wlaściwe są­
dy okręgowe i właściwych sędziów pokoju. 

58. Skargi na zapadłe do 1 lipca 1876 roku decyzyj e 
wydziałów hypotecznych prz~r trybunałach cywilnych, po­
dane w terminie wlaściwym, rozstrzygają się przez izbę G/I-­
dowa" a skargi na decyzyje wydziałów hypotecznych przy 
sądach pokoju, rozpoznają się przez sądy okręgowe. 

VI. O aktach, archiwach i depozytach zwijanych 
władz sądowych. 

59. Archiwa dawnych dokumentów i akt pozostają IV 
miejscach, gdzie znajdują się obecnie. 

60. Depozyta zwijanych wladz sądowych przechodzą pod 
zawiadywanie nowych wladz sądowych. 

61. Dla zachowania akt zwijanych wIadz sądowych tworzy 
się w każdej gubernii po jednćm archiwum z mianowaniem do 
zawiadywania takowem oddzielnego archiwisty, na podstawie 
istnieja,cych w tym przellmiocie przepisów prawa. W archiwum 
znajdującem się w m. Warszawie, zachowują się wszystkie aktllt 
zwijanych sl\dów policyi poprawczej . (el. c. tl.). 



WIADOMOSCl MIEJSCOWE I Z OKOLIC. 
SIKOŁ Y" DyrekJo.r gimna~yjum męzkiego w 

PE'trokowle zawiadamia,:ile zapis ueZ1liQw na rok 
szkoluy 1875/7 6 do tegoż gimnazyjul;I,l, rozpocznie 
się dnia 5 (17) sierpni~ r. b., egzamina wstępne od­
bywać się bf,ld [~ 5 (17) i 6 (18) siel'pnia, w dniach 
zaś 8 (20) i 9 (21) sierpnia składać będą. rgzami­
na uczniowie mający warunkowę promocyie,-nad­
to podaje do wi-adomo: ci publiczn~j, że nowi 11CZ­
niowie nie będą przyjmowani do klas l-ej, 3·ej 
i 4-ej, je.ko m~jących już licz~ uczmów prze­
pisami określoR!). 
Władza szko1na gimuazyjalna zwraca także u­

wagę na konieczn!ł potrzebę odda.wania młodziei-y 
mającej się uczyć w gimna"yjum, do kLlSy wstę­
pnej, jako kl/tsy W najśe.iślejszym zosm>j,I\'€p.j zwl'ą­
zku z nauk~ gimnazyjaln!l) i stanoiWi~cej <.'Zęś'ć jej 
nieod,lączllI\. Na. taldęj tylko drod~e, wrą.;z.ie pue­
wyżki kandydą.tów ~o klasy 1-ij gi!;llMzyjUlłł, u­
tworzellie dwóch oddziałów (lla klasy l-ej będ~ie 
możebne. 

Prośbv o przyj~cie do gimnazyfum, przy dołą­
czeniu świadectw: uroozeuia-, zaszl.'zepion.bj ospy i 
pochodzeula- przyjmuje kaneelaryja tegoz gimna­
zyjum pl'zez cały C'za1S wakacyj, aż dl> duia rozpo­
częcia. egza.mip.ów wętępnych. 
KĄPIELE. Wiadomo wS2ystkim o i~e po:i.1l:dano 

fi,! kilpiele w porze llpałów, W czasie lata - !i'ł'U~ł 
one nietylko do orze~wiema, ale I}tldtQ dla wielu 
ludzi osłaIJionych sta.nowią ważny środek lecznIczy. 
N af>ze miasto ni~ma fzeki, ani innej wody stó,:,ownej 
do kąpieli, dopiero o parę wiorst za, miastem, na 
:Bugaju, znajduje ST12 wielki ,;taw z I'dpł'ywem wo­
dy poruszaj ącym młyn, Znaczna odległość wody 
kąlJielowej od miasta, nie pozwala z niej korzy­
stwe-Iudzie młodzi i zdrowi pil'szo się jeszcze tam 
dosbi.ć mogą;, bbo oplacajl! t~k znaczny kurs nie­
lIJał~m zm ęczl'niem, lecz osoby słabych siJ: nie SIt 
w możnośei kilka wiorst pieszo odbywać, - 00 się 
zaś tye'zy przejażdżek do kąpieli, te są; nader tru­
dne i kosztowne.-'frudne, powiadamy dla tego, że 
miasto niema. doróżek, że posiadaczami koni i wo­
zów są. tylko przedmieszczanie-rojnicy, którym go­
spodarstwo rolue nie pozwala wynajmować SJę,-ci 
zaś nft'liczni co maj~ do wynajmu kouie i llryczki, 
kursR kąpielowe każą sobie rublami nl\gradzac:l. 
Lata zoszłego, oblwatel tutejszy pan Michalecki, 
począwszy od końca czerwca do k:Jńc!l. siel'pniar, 
codziannie wJprawiał w porzu wieclorn~j po parę 
i więcej ra~y omnibus z używająeymi kąpieli, za 
opłatą od osoby kursu jed!leg'o po 10 kop., co eiy­
niło tam i nal'owrót 20 kop. ~uch omnibusem 
bywał czasami znaczoy, niekiedy znowu niewielki, 
wogóle zaś średni,-a potrliebujący kąpieli byli ba.l!~ 
dzo wdzięc7.ni za taką dogodność wbścicielowi 
omnibusu. Tego wszakże Jata, miq:lO tak skwarne­
go czerwca i gorącego lipca, omnibus zU)Jełnie 
niekursuje na Bu g Q.j , z powodów nam nieznanych. 
Jeżeli OpłcLtl\ nie była dostateczną, to mniemamy, 
że ci przynaJmni~j, którzy już nie salllej przyje~ 
mnośoi, al <3. pokl1zepienia. sil w kf!ipieli szukają, 
cbętniebv do przeszłorocznej ceny co~ dodawali, 
byle tylko mogli mieć omnibus na Ilwoje usług·i. 
To pibZąC, mamy n.adzieję, iż wł&ściciel omnibulItu 
który zrobiŁ j4~ llieje.dnł} dla mła.&lia dogodność 
publiczn~, i tęraz proźbie potrzebującyc~ nic od­
mówi. 
Mówiąc o środkach komunikacyjnych z Buga­

jem, posiadajl);cym wodę kąpielową, musimy dodać~ 
że mimo poruszanił w różnych czasach kwes1iYi 
kąpieli tak w orglIDie miejs.cowym, jako też i w 
pismR.rh wal'sza,wskiob, i projektów przez us sta­
wi!tnych co uo urządzenia łazienek publicznych 
na BU€j!tju, ~d o tew dotąd nie powyśl\l.J'-znaj­
duje SIę ta~ wprawdzie jedna łazienka, ale pry .. 
watna, w któr~j t.ylko ograniczona liczba, osób z, 
grzeczności właściciela korzystać m')1.,e. 

WYPADKI. W cz~stochowsldm powiecie, w dniu 
27 czerwca, we wsi Bór Zapilski, od uderzenia pio­
runu spaliły się obora i Iltodoła włośoijanina Fran­
ciszka KlJmzy, na 1'8. 50 ubezpieczona. Dnia 29 
czerwca we wsi Jamki, Ana-stazyja Skow~'oDek],at 9 
mająca, kąpiąc SIę w miejscowei rzece, uton~a. 
Dnia 3 lipoa od pioruna, we wsi Brzoska, spalił się 
dom gospodarza rolnego JÓlefa Bla~a, na 1'l:l. 150 
ubezpieczollY. Tegoż samego dnia w Pl'Zyrowie~ . 
f$1~ mieszczaJlit~a, francis~e~ Bl'ak.sator, lat 3 li-
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cz~cy, wpadłszy do dołu napełnionego wodą, uto­
pił się. W tymże dniu we wsi Opatowie, Piotr 
Glinka, syn miejscowego zagrodoika, półtora roku 
liczący, w dole podwórkowym napełnionym wodą, 
utopił się. W dmu 5 lipca we wsi Rutki, Piotr Ka­
liński, syn włościjanina, lat 16 mająoy, kąpiąc się 
w nece Jamce, utonął. Wieczorem dnia 10 lipca, 
na stacyi drogi żelaznej Częstochowa, stolarz Her­
ger, przez podłożenie głowI' pod wychodzący ze 
!Staoyi pooi/łg towarowy, życie sobie odebrał. l'rzy~ 
czyną samobójstwa podobno były niesnaski do­
mowe. 
SZARAŃCZA piesza ktńra pojawiła sj~ na gL'un­

tach wsi Iwanowie, zniszczyw8?:y zasiewy na HO-u 
przeszło morgach, zrządziła mi.ejscowym włościja­
nom szkód na 2000 rs., - szkód w innych wsiach 
zrządzonych, dotychczas nie obliczono. 

Sprostowaf/ie, W Nr. 2.2 na stl' . .3 w wierszu 12-yqJ. 
artykulu AloU11! fotoprafi'cz1//J zamiast otoczolIlll(l~ powinno bye 
olnoU'ych; - i na tejże str. w wierszu 4 od dolu llaz wis.ko 
Sz!;dloU'iecMego mylni e przez małą literę jest wydJ'ukolvane. 

KOAESPONDENCY JE TYGODNIA. 
Z Mzu'rouJa , 

Jakkolwl\}kbą:dź urodza,je w roku bieżącym , 
~ia.ovwicie na folw8Irkltch starających się o dobrlli 
uprawę ziemi, są zadawala.)ące, . fi. mianowicie ży­
to i ziemniaki; - po ciężkim jednak pn:ednówku, 
zwłas~cza dJa inwentarzy - po tylu klęskach przez 
llawąłnic8 i grady ~i"zą.dzonych, nie możemy się 
spodziewać cen takich, jakie dziś spekulaaci za 
parę, to jest za korzec pszenicy i zyta, z terminem 
odstawy na l październIka, ofIarują, - panowie ci 
stanoWC2;o, wyżej za ową. parę, Jak rs. 5 kop. 40 
dać niecbcą-czyli że obhCzjwszy koszty uprawy, 
ciężary i t. p.} rolnikowi zostanIe w zysku mniój 
jak zero. 

Prawda, ze posiadająoy jeszoze resztki kapita­
łów gospudarze, trqu"JaJą s i ę jak mogą, i z żal em, 
i współczuciem spogląd!l.Ją na zJ:tac:wą liczbę sąsie­
dnich rolulków, którzy gospodarUjąc bez grosza, 
muszą. sprzedawać naprzód, aby chociaż chwilę u· 
trzymać się z rod.:iuaml ua starJ<:h śmieciacb­
które opuszczaj!} jedui w poniedziałek, druózy we 
wtorek, inni w środę ... aż do soboty-postępowo 
dQ posiadanych zasobów i żelliznej woli. Nie idzie 
jednak zatem, aby oi, którzy jeszcze na rolach do 
owej soboty utrzymać SIę mogą, szydzili i najgra­
wall się z tych, których nieszczęście wcześniej 
spotyka.. 

Z tego powodu muszę oskarżyć przed czytelnika­
mi "Tygodnia" pewneg'O cilorującego na pół-panka 
dobrodzieJa, I<tóry chuciaż kl:lże kuchoi e, lokajowi, 
fornalowi, dziewkom, a nav.et pacbciarllowi tytuło­
wać się jaśnie panem, - W oczach jednak i w prze­
konaniu ludzi rozs~dQyoh, jest strasznie ciemno 
oświecony. 

Jedna z właśoioielek ziemskich, mając znakomi· 
te wyd-atki dla kończących erlukacyją dzieci, prn,­
gnie bowięm zostawIć me pasożytów. ale utytecz­
nych ludzi spółeczeństwu, wszelkIe jakie posiada 
fundusze, na to po~wI~ca; zal.egaj~c z tego powodll 
często podatki i ciętary-i lllając lJieraz brak w ka­
sie gotówki, a w śpichlerzu zboża do siewu. W ro­
ku bitlżąl:ym z.l)ObIła układ z kllpoem z s~siedniego 
miastec~ka o kupnQ kilkudziesięciu korcy Eboża do 
slewu-pełowt miała. zapłaoić z gól;y, a połowę na­
leżytości do nowego zbiOl:u kupiec miał ol'.eka,ć:­
co{ni~cie się od kontral{tu kupca, byłoby ją na me­
obliczone straty naraziło. Jadących do umowy izra· 
elitów spotkał na drudze ów jasny pan, rozparty w 
wolanoie swoJej iQny ~ a przystanąwszy łaskawie i 
ząp.ytaw&zy-gdzie mianowioie jadą-po dowiedze­
niu aię <. celu podróży~na podstawie staroJ;lolskiej , 
serdecznej, sąsiedzkiej życzliwości i 'Piłości bliźnie­
go, dał stanowcz& radę: "a.l~!J w Ż4dne czekania nie 
Wd{l'W4li s~ i b1'a-li fJ()/;Ówkę, bo. sekwestrator ~boże da­
ne do siewu zaj.mie, a sami grosza od wl'aścicielki nie 
clostąną, katoalka zaś wsi jej nie 1t1'Wą". 

O mało szanowny pół-pane& całego iDtene~u nie­
sparaliiował, a zawsze był powodem kilko­
dniowego ciężkiego zmartwienia, zgryzoty, a nawet 
choroby:. Dziś zboże zasiane już dojrzewa. 
Nieohże BZa.nOWnej właścioielce .złoty plon wyda, 
kiedy go tak właściwie i szlachetnie używa­
tak jej tJyc'/.yĆ'. powłDienem jako człowiek :prawy i 
chrześcijanin, ..... Z1JŚ jako ex-bocian, mUS7.ę jes,zc7,e 
napisać, z wi~lkielD przeproszeniem-jaśnie pall.a­
kilka wie1'6zy verba verita-tw. 

Tytuł jaśnie pana, który zupełnie nie upowaźn{a 
nas do szyd?:enia, lekceważl3nia. pogardzania, naj­
grywania si~ i szkodzenia bliźnim, mniej znmo­
żnym--spada na nas, albo po przodkach, albo zy­
skujemy go pl'zez wysokie wykształoenie, chociaż 
wysoko wykształceni o ÓIV tytuł niedbajll!-;albo 
nareszcie e.;c 1'e widkiego osobistego majątku. 

Co do pierwszego- znamy przecież, ze wszeoh 
miar godnych szaounkll, rodzICÓW jaśnie pana, któ­
rzy ja,k każdy mizerny brat łata - pracując ciężko 
dla lioznej rodziny, bi~dę klepali i klepią, a o ty­
tule tak wysokim nigdy nie marzyli - bal... nawet 
się serdeoznie 7. podobnych niedorzeczności śmie­
jll!. Poczciwi to ludziska, tylko jedna w nich wina. 
siJ6 mało używali względem jaśnie pana brzezin:; -­
a dziś choćbyś się jaśnie pan pod opiekę ow~j bl'.U'­
z,;,u!J udał- o:la upragnionego tytułu, w żaden spo­
sób, pod żadnym względem, nie utrwali. 

00 do drugiego-wiemy o tern, że z pow0du stra­
sznej niesprawiedliwości profesorów, niesprawie. 
dHwie wygnano jaśnia pana z drugiej klasy - pra­
wda, że z wolnością noszenia munduru, dopóki go 
ja.śnie pan, lampartując się na wsi, nie zedrzesz­
ale stąd do wysokiego wykształcenia Btra!Jznie da­
leko, a tern samem do jaśnie państwa. 

Co do trzeciego.-Jeżeli prz-ed kilku latami mie­
liśmy tylko małą sperandę dostania w podziale z 
rodzeństw~m szczupłej bardzo sumki - a wtem ra· 
ptem wygrywamy jak los na loteryi, i żenimy si\) z 
bogatą panią - która w d7.isiejszyeh cZ'8.s:l<m idąc 
bardzo naturalnie za zasadami ekonomii politycznćj 
i niepolitycznej - usuwając niedorzeczne wzniosłe 
uczucia na bok- pojmuje dobrze: że, M"at1'imoniltln 
est conjtMctio rlVlri.s et f eminae pecunio7'um fabricLlndi 
causa -że mQści dobrodzieju dziś, chudy i mizerny 
plJd każdym względem pachołek, żeniąc się bogato, 
jak to powiadają dla łyżki barszozu, przyjmuje po 
prustu obowią:zki . dożywotniego do szozególnych 
poruc7.eń klimerdynera, a niżej s.toi od pospollte­
go,-który jeślt niezadowolony ze służuy, za ta­
kową po kwartale lub roku podziękować może . -­
przypinaliy więc w takim razie tytuł jaśnie p:Wl\ i 
niewłaścIwy i 8tras~ni6 śmieszny. Niechby soLie 
zresztą i bj'ł używany, gdybyśmy przytem naśladtl­
wali grzeczność, szlachetność, prawość, m Ilość Lli­
źniego, szacunek ula starszyoh i matek rodzin, któ­
re to przymioty w prawdziwie jaśnie wielmożnych 
panach często napotkać można. 

Z powodu tego o~tatniego zdania, przypomniała. 
mi się bajka, któr~ szanownym czytelnikom ko­
munikuję: 

Dudek, }Jaw i jastrząb. 
Nie wiem z jakiej przyczyll~ i z jakich pobudek. 
Obciał pawia lIaśladować niero7.umny dudek, 
Zaczął wię.c maszerować z powagą i tonem, 
I podchodzić pod słońce, chcąc błyszczeć ogyllem­
Kpił sobie z wszystkich dudków, gardził kB.żdym 

ptakiem, 
Myśląc że jest prześlicwy i jak paw jest takim.­
KIedy więc spaoerując, wpada w wielki zapał, 
Jastrząb spuścił sif,l z drzewa. i za. łeb go z.łapał, 
I rzekł: twoja głupota złym się wJeńczy skutki sm, 
Paw będzie zawsze pawiem - dudek zawsze dud-

Idem. 
.& Bocian. 

Z gminy My"kanów . 

Słusznie" Wiek" robiąc przeg1ąd prowiucyjonal­
nej praBy, zwrócił uwagę, i:i: przewa;'nie miejsoo­
wemi musi si~ ona ZAJmować j{w.ę!ltyjami, ~o imi,ul .. 
sem jej żywoŁności-gubernija or.y: powiat, w kló­
)'ych wychodzi. "Pro domo sua"' na jej sztandar7,e 
wiekiemi powinno być wypiSAne literami. 

Pr?eciw raoyjonaloemu temu pojęc.iu ani słuwa 
wyrzęc niemożnaj i to właśnie skłania mnie do rzn­
ceBia kilku uwag z małego zaklltka, obecnego me­
go locum standi. 

J edn% z nich, dziw,nie rr,ucaj§cą s~~ w oczy, jest 
fakt, iż wójci, wybieralni przez włościjan, w osta­
tnich cM8aoh w zn3C1ne po-pad1i d ecesa. Cóż jest 
tego przyczyną? Ozy brak stósownego wykształ~ 
cania, czy też powszechnę z~miłowanie spiryt\l~lij, 
c.zy tęż ip.ne-, postronne przyczYfłY? Rozpatruj!}!: się 
pilnie, przychodzi się do puekonania. że wsz)'stkie 
te czynnik:i składają się Da ów niefortunDY rezul­
tat. WłoiŚcija.nin pO$ia.daJący ,kilkanaście mórg zie-. 
~i, zab~ęgly sklldio~d gospodarz~ zosta.wszy wój. 
tem, głową gminy, opuszcza zwykle I1}ce, zanie .. 
dbywa gospodarkę i zaczyna bawić si~ "w paną", 



Doda.wszr. iż prz! ~zisjej~~ych wal unkach oświat1, 
karc~~a Jest OgU131titlID wioskowego żyda i że tam 
rozbIerane, rozst\'zą~ne, a po większej części i za­
wyl.'okowywane bywAją sprawy, nie dziwny b~dzie 
dl~ nas ostatec~ny wynik, bo gdl1.ie brak "oka pan­
skICg?,", ta~ ,ws7.~stko .upada i marnieje. Lecz by 
d? . tej do.Jsc l:UI\ly, Jak to miało miejsce w kilku 
os:!enDYc~ gmmilcb, a choćby i wMykanowie, hy 
wOJ~'po mecało-tr:zechletniem urzędowaniu miał u­
traclc ,c~łą gospodarkę i zostać istnym żebrakiem,­
ua ~o I wne dane ~usiały się składać .. Nie przesil­
dza~ąc ~'zec~y, zdaje się, iż odpowiedzialność w tym 
~a:ue CI,~Zy, I n~ paua?h pisarzacb gminnych, którzy 
Jako plsmleom, posiadający wyższe od wójtów u­
k~ztałcellie? ?'y ,walizują~ z nimi o powagę, znacz e­
me ~ gminie l ostatecznie dążąc do owego kulmi­
n .. cYJnego"punk~ll,: "zostania samemu wójtem"­
~ 2n~c.2/1eJ ~ZęSCI są przyczyną tych Ilmutnych w 
SIelskim byCle katastrof. Wieśniak- nasz bowiem 
bezspornie ~osiad~ tak zwany "chłopsl;i rezum'" 
ale w, zak.reRI~ sobIe wł~ściwym. Zagłuszyć go i 0-

pl~tac cyfraffil rzecz metrudoa; nierozgarnięty te:!: 
wOJ t, ,rze,cz można, śmiało. pO!i.ostaje na łasce pisa­
rZ,a l bilans gmInnych dochodów i roEtbodów za· 
wlsł ~ moralnym ostatniego chari1kterze. Nies~­
ty! Wiek naaz, ów wiek postępu i pury, c@raz mniej 
na,m dos~rcza Arysty~ów,.. to też nowa organiza­
cna ,Sąd~W1, wymagająca, by wójci i ławnicy byli 
plsmlenm, Jak równ elf. rozporządzenie \\ h'~~\.:i \\'ćj 
wł~dzy. by na pisarzy gminnych forytowano ludzi 
~ llleskalaną prze~złością. i uznanym charakterem, 
Jest bardzo a bardzo n~ dobie. Ma~y też nadzieję, 
\te opłakane, le f~~~y mepowtórflą Sl,fil w przyszłości. 

Drugą, l}lemmeJ paJfj,cą s,prawą Jest Jllezałatwie­
nie ,ser~iluLów. WMykanowie naprzykład, prawo 
UgilJU I P'astw1 w z~sadzie posiadają włościjanie. 
llzytkowah om z mego po wydaniu Najwy:ilszego 
Uk:lzu z 1864 r. ~ecz gdy donataryjuszka maiątku 
wllIosla skargę, IZ włościjanie korzystając z przy­
~Iależnycb serWItutów, robią flzkody w zagajnikach 
I por'i)bach-prawo to, rozporządzeniem p, komisa­
na do spraw włościjańskicb, "na czas Dieoznaczo­
n)'" zawieszouem zostało. Przy braku jednak łąk i 
pastwy, przy wygórowanych, dzięki wywozowi do 
NIemiec, cenach opału, włośr.ijanie tutejsi pozba­
wieni 81 użelmości, nietylko nie mogą ulepszać 
swycb gosp"darek, ale takowe z biegiem czasu co­
raz niizezeć i tracić na wa I toś ci będą" Podnoszona 
już kilka.krotnie przez włościjan kwestyj a, nie mo· 
że się jakoś ostatecznej doczekać decyzyij - lecz 
że wytrwał?~ó (ja~, pokora) niebiosa przebija, nie 
trzeba tracIC nadZlel pomyslnego załatwienia kon­
tro\\ ersu do ty lu innych podobnego. 
N~epodobna mi b3Ż niewyrazić zdziwienia, iż lud 

tuteJ,szy, tak mało dba o kościół i oświatę. U rodzony 
na LltwlC, za~vsze marzyłem o tem, by zwiedzić 
słyuną cudami Częst.ochowę i uderzyć czołem przed 
Bugaro~~icą-tarczą i patronką naszą. W wyohl'a­
źrll sW~.JeJ l!rzedstawiałem sobie mieszkańców tutej· 
szych Jako Ideał pobożności, czynu, ofiary. Smntne 
rozc~arowanie! Z przykrością wyznać pt'l-Jchodzi, iż 
~v bh,s,~o~ci miejsc śWiętych, lud bardziej jak gJzia. 
)Ddzle.1 ,podlega demorl\lizacyi i zepsuciu. Konse· 
kwencyJI:l dużo dająca d,) myślenia,.. Gdy na Li­
twiQ famili~n~ u~oczysto~ć~ bo~ajby u ,llajbiedniej­
szego, WłosclJ9mna, naJWIększej nabiera s:lnkcyi, 
gdy Ją swą, obe,c~oścj~ z~szczyci kunil3'as (ksiądz), 
będlJJcy powJermklem I memal członkIem rodziny, 
- tu lud pra.wie stroni od niego i w konieczuości 
tylko udaje się doń po radę, pomoc lub sakra men­
ta, Ubogi litewski zagrodnik ostatni szelążek odda 
na budow~ lub podtrzymanie kościółkaj "niedzie­
lę i święto niesie bukiet choćby poJnych kwiatków 
na przystrojenie ołtarzaj- tu, gmina cała nie może 
się zdobyć nietylko na odnowienie, lecz nawet na 
obielenie świątyni. Aż nadto skromny mykanowski 
k?ści~łek zcz~rniały ~ewnątrz, wewnątrz opuszcze­
Dlem 1 nagOŚCI\}; przyswieca, A jednak gmina Myka­
nów w r. ] 874 przyniosła propinacyi 10,000 rs, Cyfra 
ar~tmetycznie ~iern,a! Za połowę tej sumy jak pię­
kUle przyozdobIłby SIę przybytek, do którego w chwi­
lach ,~zczęścia j niedoli, smutku i rozkoszy, przy­
~y~hs.my pod~żaćl... Za bukiem pobożnośei, idzie 
1 mech~ć dQ światy. Chcielibyśmy by dZIeci nasze 
coś umiały, ale ... żeby to pnyszło nsalliO Z siebie" 
~ .•. nic nas nie kosztowało, :Nieregularn~ posyłanie 
Ich do szkółek i ciągłe odrywanie od nauki, jak 
również jej lekceważenie, tamują rozwój oświaty, 
bez której nie polepszy się i dobrobyt Gkolicy. 
, GospOSIe nasze są w rozp~c~y. Milijardy bowiem 

Jlszek stoczywszy drzewa, Nuciły si~ na ogrodowi· 
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z~y i najzupełniej poniszczyły ka.pusty. Stracony 
WIęC, owoc prac~ i zabiegów. Szczęściem urodzaje 
rokUją plon obfity, dzięki prawidłowemu rozwojowi 
n~tury l częsty~n de~~c~om, jeśli notabeLle inne po­
wietrzne klęski omlJac zechcą ubożuchne łany na-
sze. .A.. A. 

SĄDOWNICTWO GMINNE I POKOJOWE, (*) 

"Kmj caly d~iali się aa 2.() okręgów pokó}owyob, 
pr~wdopodobnle, po, dw:a na guberni ją. Nad wy­
mHtfeill .sprawledl!,,":osoi w .całym okręgu czuwa 
prezes Zjazdu pokOJowego, którego dliafalność i 
władza poniżej w szczegółach przedstawione zo­
staną, 

,Okl-~~ p~k~jo,wy składa się z -ucząstków wiej­
sklc,h ,I ~'UleJskIChj, w każdym uczą&tka wiejskim 
z;naJ~uJe Sl~, qd gmmny! w każdym zaś miejskim 
sędZia r~kQJu. S1d g:ml~~r jest s1dem kolegijal­
uym, złozonym przynuJm1ll6J z trzech osób l:iędzia 
zaś pokoju stanowi sąd jednoosobowy, gdyż sam 
własną wła.dzi~ ~praw~ rozstrzyga. Atrybucyje (bu 
tych sądów s~ JednakIe; sęda;b pokoiu posiada la­
ką władzę sądową odnośnie do mieszkal1ców miast 
jaką otrzymuje są,d gminny odnośnie do mieszkań: 
có~v wsi i ~sad. Sądy gminne sti~nowią instytu­
('YH zupt'ł' llle nową.; organizacyja s ~~dowa ces ar­
st~a z ,l', 186~, która , służy za pierwowzór refor­
mIe, ,me zna ,lcl,l w,cale: w cesarstwie też okrąg 
pokOJOWy dZieli Się na uczastki bez odróżnienia 
wiejs~ich ~d miejskicb. Pl'a\\~dop~dobn;e tylko po­
budki, ktore wywołały przed 10 laty ustano\vie­
nie dzisiejs~y?h, ,naszych u,r;ądzeń gmInnych, mo­
g(~, Da~, obJa,sUlc tę, nowosc. Dwie, trzy, lub co 
naj wyze! ~zt~ry, gmmy stanowić będą ucząstek s~­
do~,y WH'Jskl; ,z-e zaś wedle cyfr statystycznych z 
dnl~ 1 slyc,zll1a 1873 r, liczba gmin w naszym 
krajU wYU<JsI!a J 3] .1" P?wat\lnie zatem co najmniej 
428 UCZ!lstkow Wiejskich z oddzielnymi s,ldami 
gminnymi. ' 

S,tdy g~inne opierają się wyl'ącznie na miejsco­
wy~ ŻYWIOle, Gmin! ~ybierają członków są.du 
gmlllllflgo;, pra wo z~s plastow~nia urzędów' sądo­
wych, gmInnych slazy wyłi}CZllle stał'ym icb l11ie­
szkancom, z \~a,ru~kiem p,~siadania pewnej ilości 
gr~ ntu w ,glUlllle I pewnej osobistej kwalifika­
cyl. S~d gm~n~y składać ~ię ma z sędziego gmin­
n~go I ławmkow. N~ sędZIÓW gminnych wybiera­
m być ,n~ow! t~cy mieszkańcy gminy, którzy obok 
wł'asnoscl 6, morg gru,utu, ukończyli jakiś zakład 
n~uku,,:y, ,me wy~ąCZ~HC szkoły elementarnej, l ub 
tez złozyh odpowledm egzamin. lub wreszcie u­
rz~ct?,wali rr~ynaj(l1Uiej 3 jata w takiej służbie, w 
ktor~J mogli nabyć praktyczną znajomość prowa­
d,z~ma spraw są,dowych , Osoby zaś, które w dzi­
sieJszych ,urz~dz~~ia.cll gminnych pełniły przez 3 
lata ObOWI~~kl wOJt~ lub ławnika, mają prawo do 
u~'zę~u sędZiego ~~llnnego, byle umiały czytać i 
P?sac. , Nil. ła,wOJkow zaś są.dowych wystarcza po­
~la~am~ 3 morg gruntu, oraz znajomość czytania 
I pIsania. 

Na, podstawi~ ta~ich kwalifikacyj, wójci z soł­
tysami ,u~ładaJą lIst! osób mających prawo być 
wybra~el~l na, członkow sądu gminnego. Listy te 
kom~DlkuH S,lę nacz~lnikowi powiatu do spraw­
dzoma; ,w razl~ zaś medokIadności lub opuszczeń, 
naczellllk powIatu na skutek zażaleń osób intere­
s~w~nych, cz~~i odp~'Yiednie poprawki i uzupeł­
~lell1a. Po ta~Iem doplero sprawdzeniu rzeczonych 
ltst, powracają one do właści wycb gmin celem 
dopełnienia wyborów. ' 

Wybrani k~ndydaci winni być zatwierdzeni przez 
gubernatora I prokuratora właściweo-o s~du okr"'-

'k " '<i gowegoj pr,zy<,zem wo urator ma głos równy gu-
bernatorowI, ,~ak, IŻ w razie różn.:>ści zdań, ~pór 
rozstrzyga ffillllster spraw,iedHwości, któremu )ista 
wY,branych ,kandyda~ów na sędziów gminnycb w 
kazdym razIe ,komu~lkowaną bJ'ć musi. Wogóle 
zasadJ ,wyborow, ~bhżone są do form, jakie dzisiaJ 
odnoś me do WÓjtów i ławników istnieją; różnica 
tylko zachodzi w pozostawieniu prokuratol'owi są­
du okręgowego udziału prz.y zatwierdzaniu edon­
~ów sądó:v gminn,'ych, Zbytecznl3ill byłoby mówić, 
ze z ChWl~ą" ~prowadzenia nowych sądów gmin­
nych, dZISieJsze urządzenia gminne Jllegną illlll.-

(.) Pod tym !lapisem I tbię,śct się ustęp llięknej pracy p, ' 
Adolfa SU,hgowskIego, kand, ' pr" która, obejmuje -~9'-yt·l3' 
"NIWy" -Jak otem donosiligmy w przeszlym numerze: 

(przyp. red.), 

czn&j modyfiks<'yi, a wójci gmin pozostaną jedynie 
,przJ: włfl.dzy admmistracyjnej. Wybory dokonywa­
Ją Się na 3 lata. Koszty utrzymania sądów gmin· 
nych, ponoszą gminy. 

.Ro~nolegle. z s~dA,mi gminnemi pllwstaną sę­
dZlo~ne pokOJU. ,Tak w Anglii, skąd instytucyja 
ta Jest r~deI?' Jak~ te~ wedle organizacji cel!al'­
stwa, sędZIOWIe pokOJOWI są wybieralni przez miej­
scowe orga!la samorządu z pośród mieszkańców 
?kręgu P?koJowego. W zastósowaniu przecież tej 
Inst~tUCyl do królestwa polskiego, inna zasada 
przYJętą, została. Sędziowie pokojowi naznaczani 
być mają z yr~ędu. przez ministra sprawiedliwości, 
po por~zurDlemu SIę z generał.-gubernatorem war­
szawskuTI. Dla }Jozyskania tego urzędu potrzeba 
u,~ończ~ć wyższy ,lub, średni zakład naukowy, albo 
wz zł?zyć odpowledlll egza~in, lub wreszcie spra­
wo:vac przez .3, la~a ~akl urząd, któlyby dawal 
mozn~ść obznaJmlellla SIę ze sprawami sądowemi. 
Pr~epls ,ten co do kwalifikacyi jest dosłownóm po­
wtorzemem odpowiedniego w tej mierze przepisu, 
zawartego w organizacyi cesarstwa z r. 1864. 
,~yma~ania ,PO? względem umysłowego uzdol­

mema" Jak WidZimy ~ą bardzo mde; Bp~cyjalne 
prawmcze wyksztaicellle nie stanowi koniecznego 
warunku, CJ więcAj uko~czenie jakiegobądź wyż­
szego ,zakładu, ~lważa ~~~ z~ błogie desideratum, 
bez ktol'ego 'przeCIeż ob~Jsc SIę można. Ograniczo­
ne to żądame w orgamzacyi cesarstwa I,ochodziło 
z b~rdzo prostych i słusznych przyczyn. Sędzia 
pokOJU ,!, cesarstwie musi posiadać pewn/\ mająt­
k,ową ,mezależ?~ść, fi mianowicie, bądź maj~tek 
zl~~skl wartosCl rs. 15000, Lądź nieruchomość 
~leJską wartoś~.i rs, ~OpO; lecz co najwainiejsza, 
ze ,~asada wybl~ralnosCJ (co trzy lata) o ile z je­
dneJ, stl'O?y daje szansę zajęcia tego urzędu tylko 
ludzl?!~ cleszą~ym się zaufaniem ogółu, o tyle 'l. 

d,rugleJ za,bezpl~cza od wybryków i nadużyć. Wisto­
Cle zaufallle ogołu stanowi tak W An a 1ii J'ak i w 

t · d o , 
cesa~~, wie P? stawę, i~stytucyj pokojowych, które 
w DleJ wlaśme ~naJdu)ą usprawiedliwienie s\vego 
bytu. Pravy,odawca I!rzeJewa znakomit,1 część wla­
dz,Y ~1:doweJ na te Instytucyje dobrej wiary i su­
mIema. 

,~, kraju, z.aś nas~yml pr~y zniesieniu za~ady 
w'ybler~lnośCl I ograUlczen ma]ą;tkowycb : ukoncze· 
111e ,,":yz~zego z~kładu naukowego i prawnicze u­
~do,lmellle powmn?, stanowić warunek nieodzowny, 
I mepodobna Wl):tpIC, że przepis, który o wyżsilym 
n~ukowym zak~aGzie wsp?mina, w ten tylko I:ipO­
SO? za~tósowa~ym zostanIe, Uczl);stki sądowe miej­
s~o~ liczyć ~I~, będą prawdopodobnie podług dzi­
sleJsz~ch. pOWlft~Ow; ~ każdym zaś ucząstku znaj­
d~wac Sl~ b~dZle sędZIa pokoju. Ze względu na 
WIększą Ilośc spra.,w w niektórych miejscowościach, 
oraz na p~zypadkl choroby i t. p., istnieć jeszcze 
b~dil: SędZiOWie dodatkowi. 

W,edJe zapowiedzianego etatu) w powiatach mieć 
będzJe~y, 85 sędziów pokoju, w Warszawie 11, 
w Lubhrue, Płocku, Su wałkach i Łodzi po jedne­
mu; obok z~ś tej liczby znajdzie si~ 10 zapaso­
wych. 

Ape!acyjn~, il1stytu~yją względem sądów gmin­
nY,ch 1 sędzl~w pokOJU, stanowić mają zjazdy po­
kOJowe. SędZiowie po~ojowi i sędziowie gminni w 
danym, okręgu pokOjowym rozpoznają w drodze 
apel aCyl. sprawy, które. w pierwszój instancyi przez 
s~d qmmny. lub sędZiego pokoju osądzone były. 
ZJaz~ow takich p,od,tug liczby prezesów i okręgów 
pokoJo,wy~h, będz,Je 20. Prp,zes zjazdu podobnie jak 
l sędzlow~e pokOJU naznac~a się z urzędu, przy 
wymaganIU tylko podobnej kwalifikacyi osobistej. 
Komplet sądzący ~ zjazdach, z wyją.tkiem osoby 
pr,ez.esa (I. to ~le bezwzględnie) jest zmienny; 
~leJsce poswdzen, również bywa rozmaite, zwykle 
Zjazd odbywa SIę koJejnu w zamieszkaniach sę­
~ziów ,pokOjU. ,Sędzi,owie gminni i ::.ędzillwie poko­
JU, kL~rzy bralI udZIał lub s~dzili w pićrwszej in­
s~ancyl pewne sprawYI wyłączają się z konlpletu 
zJazQowego, I?ającego zająć się rozpoznawaniem 
skarg apelaCYjnych w tychże sprawach. 

.A try bucy je tej ga~ęzi są.downictwa są bardzo 
zna~ne. J uris~ykcyi ~ą/lów gminnJ<'h i sędziów 
pokOJU podlegaJą sprawy CyWIlne do wysokości rs. 
250, z wyłączeniom sporów o własnóść nierucho­
mości, ,-:-, i, wykroczenia karne zagrożone naganą, 
karą pl(~lllęzną- do rs. DO, aresztowi do 3-ch mie­
si~cy i' ?sadzeniu w ~ieży do 1 roku, z wyłącza­
mem Dle~tórj ch, wYJłlitkowych spraw, które tylko 
rozpoznam u ąłtdow zwyozajnych poddane zostały. 



Jak wspomnianem było wyżej, sądy gminne i sę­
dziowie pokoju sll,dzll wogóle w pierwszej instan­
cyi, dodać wszakże należy, że bardziej drobne 
sprawy, jako to: cywilne do rs. 30 i karne do 15 
rs. hry pieniężnej lub 3 dni aresztu, decydują się 
przez nich odrazu w ostatniej instancyi, przy po­
zostawieniu jedynie możności zaniesienia w tych 
razach skargi kasacyjnej do zjazdu, który w przy­
padku wyraźnego przekroczenia przepisów prawa, 
wyrok kasuje i odsyła sprawę do powtórnego o­
cenienia przez inny sąd gminny lub innego sę­
dziego pokoju. Sędziowie pokoju przy sądzeniu 
spraw opierać się zawsze winni na wyraźnych 
przepisach prawa. Od tego prltwidła zachodzi je­
den tylko wyj~tek. Wedle art. 30 ustawy post. sąd. 
cyw., sędzia pokoju może rozpoznawać wszelkie 
sprawy cywilne, nawet przekraczają('e jego zwykł'e 
atrybucyje, jeieli strony wniosą żądanie, aby ich 
spór rozstrzygnął według sumienia; w takim razie 
wyrok sędziego pokoju jest ostateczny i nio ulega 
apelacyi. Prz9pis ten objaśnia ducha instytucyj 
pokojowych i sprawdza przedstawione powyżej w 
tym względzie uwagi. 

Sądy gminne również trzymać się winny przepi­
sów prawa, z \~yjątkiem spraw cywilnych, gdzie na 
odwołanie się jednej lub obydwu stron, mogą kie­
rować się powszechnie przyjętymi zwyczajami miej­
scowymi. Zasada ta, chociaż zapewne niepozb~mio­
na pewnej racyjonalnej podstawy, skądinąd ulegać 
może zarzutom. 'TV niektórych razach przy takim 
środku otwiera się upust dla lekkomyślności i cie­
mnoty, ludzie bowiem mało wykształceni JUogą być 
łatwo w błąd wprowadzeni, a nieuczciwi znajdą o­
twarte dla. siebie pole. 

Działalność sądów gminnych i pokojowyeh j)rzy 
tak znacznej władzy sądowej, jaka im udzieloną zo­
stała, b~dzie bardzo szeroką. 

W kraju naszym, gdzie mniej niż średnia r.amo­
żność jest panującą, gdzie drobni właściciele, dro­
bni przemysłowcy. drobni kupcy i rzemieślnicy sta­
nowią stósunkowo liczne bardzo klasy, drobne spra­
wy z natury rzeczy pod względem liczebnym mu­
szą mieć wielką przewagę. Ogromna ilość spraw 
ulegnie wyłącznemu rozpoznaniu , tej gałęzi sądo­
wnictwa i zbytecznem byłoby dowodzić, o ile wa­
żną jest rzeczą dla pom)ślności ogólnej, aby wy­
miar sprawiedliwości odbywał się tutaj prawidłowo 
i dobrze. Krótka i prosta procedura, wolna od zby­
tecznych formalności i kosztów, o czem powyżej 
wspominałem, nie zapewnia jeszcze pomyślnego 
biegu rzeczy, pożyteczna ta cecha ustroju s!\dowe­
go daleką jest od wyczerpania. trudnego i wysokie­
go zadania, jakie na sądzie spoczywa. 

Bąd~ co bądź przychodzić tutaj będą sprawy wa­
żne i trudne. Roczne osadzenie w wieży staT.\owi 
karę straszną dla podsądnego, a suma rB. 250 pod­
kopać może byt niejednej mniej zamożnej rodziny. 
Wiele potrzeba doświadczenia., wiele wytrawności, 
wiele znajomości rzeczy ze strony sądzących, aby 
oni przy tak znacznym zakresie władz) dobrze 
spełnili swoje obowiązki. Uwagi te mimowoli nasu­
wają się pod pióro. Małe wymagania pod wzglę­
dem kwalifikacyi umysłowej od ludzi, którzy mają 
wziąć czynny udział w tej gałęzi sądownictwa, słu­
sznie rodzić mogą obawy. Furtka dla niedołężnych 
i nieuków jest otwarta, jeżeli tylko ukonstytuowa­
nie tych instytucyj odbędzie się bez ścisłej rachu­
by i uwagi na interes ogólny. Szczególniej dotyczy 
to są.dów pokojowych, które wprowadzone być ma­
ją. z pominięciem zasady wybieralności, jaka stano­
wić winna ich podstawę. Drzewo przeniesion'l na 
inny grunt po obcięciu korzeni, bez nadzwyczajnej 
troskliwości, nie daje najmniejszej nadziei pomyśl­
nego rozwoju." 

CJwząszcż lca1'tojlany. W obecnej chwili, cała nie­
mal Europa przygotowywa si~ do odparcia gro~ne­
go wroga, wobec którego niczem są: broń odtylco­
wa i gwintowane działa: i przypuszczać wolno, iż 
pochód nieprzyjaciela na stary ląd, chwilowo tylko 
wstrzymanym został. Chrzl},szcz kartoflany pienvo­
tnie pojawił się w górzystych okolicach północnej 
Ameryki, na dziko rosnących krzakach; następnie 
po założeniu na stokach tych gór osad, zniszczyw­
szy kartoflane łany fermerów, praeniósł sj~ w roz­
liczne strony Stanów Zjednoczonych, a maszerując 
w olbrzymiej ilości, w pochodzie swoim znaczył ślad 
flniszczenia. Kiedy chrząszcz kartoflany do koła 

W drukarni F. BelchatowskiAgo w Petrokowie. 
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siebie wyniszczy tę roślinę tak, iż w danem miejscu 
nie znajduje już pożywienia, przenosi się coraz to 
dalej; a z natury będąc obdarzony silnymi skrzy­
dłami, śmiało przebywa" rzeki i jeziora, od­
poczywając chwilami na pływających prżedmiotach. 

W pierwszym roku pojawienia. się chrząszcza w 
w okolicach Ohio, owad ten nie tak licznie rozmno­
żył się. Dopiero następne lato pokazało, z jaką. 
szybkością i w jak olbrzymiej masie rozmnaża się 
niszczyciel kartofli. Rozlicznymi środkami trujący­
mi starano się zgnębić tego wroga rolnictwa, lecz 
wszystko okazało się próżnym wysiłkiem; zbierano 
nawet pojedyńcze chrząszcze i niszczono w o­
gniu *). 

Oto fakty szybkiego przebiegu znacznych obsza­
rów chn:~szcza Colorado: w roku 1857 szkodliwy 
ten owad znanym był tylko w okolicach gór Sbli­
stych,-w r. 1859 niszczył już pola stanu Nebraska, 
w 1865 roku rozpostarł się od Missouri do Illinois, 
w 1870 roku cierpialy już od niego stany Indyjana, 
Pensylwanija, New-York i inne okoliczne stany. 

Słuszna też obawa, aby i rolnictwo Europy 
nie zostało dotknięte tą okropną plagą, zniewoliła 
rządy państw europejskich do wydania zakazu 
przywożenia do Europy amerykańskich kartofli,gdyż 
bardzo łatwo owad ten wraz z kartoflami mógłby 
być przywiezionym i do nas. 

Chrząszcz kartoflany Colomdo, należy do żuków 
Jiściaiiltych "C1'Y8omeba" i ma wiele odmian. 
Między innemi "Leptinotm'sa multi lineata" , do­
chodzi od 10 - 12 milimetrów długości, dość sze­
roki, ciemno-żółtego koloru z ciemaemi plamkami 
na grzbiecie, nogi zupełnie żółte. Żuki niszC7~ą tyl­
ko liście, nie tykając łodyk i bulw. Samica chrzą­
szcza ped spodem liścia znosi od 20--30 ciemno 
oranżowo-żółtych jajeczek, z których w przecią­
gu tygodnia wylęgają się gąsionki, chciwie pożera­
jące kartoflane liście. Po dniach 18 wyniszc7.ywszy 
większą. połowę kartofli, zanurzają się w ziemię, 
skąd dopiero po dniac~ 14 tu wychodzą ukształto­
wane już chrząszcze. Zuki mnożą się trzy razy do 
roku jeśli pora ciepła, pOC7ąWSZy od końca kwie­
tnia, aż do późnej jesieni. 

Chrząszcze kartoflane n iszczone są, w czasie 
istnienia swego w postaci gąsiennic, przez owady 
z ga.tunku os, i inne z gatunku "AJ'ima Spinosa" i 
"l!yrrlwtJoris aptel·ItS", które zlatując na kartoflane 
łany, chciwie p()żerają gąsionki. Mało jednakże 
przynosi to korzyści w tępieniu tak szkodliwego ro­
bactwa, wobec szybkiego i olbrzymiego rOzmnaża· 
nia się chrząsr.cza. 6? 

Odkąd r6:ie są szkarłatne? 

Dawniej na bożej ziemi rosły tylko białe róże, a 
śnieżnego icb łona żadna plamka nigdy nie brudzi­
ła. Piękna jednak róża miała kochanka, bo i któ­
raż dziewica go niema? Kochała ona słowi­
ka, a wdzięczna ptaszyna kochała j~ także nad ży­
cie. Wśr6d wieczornej doby, kiedy śpiewy leśnych 
ptasząt umilkły i cisza zaległa, słowik kołysząc do 
snu swoj~ kochankę, śpiewał jej pioBenki miłością 
natchnione. Podczas gdy piękny kwiatek słuchał 
uroczych piosenek, figlarny zefirek, aby nie mącić 
jego spokoju, spoczął wśród gąszczy zarośli i stru­
myk leśny także ciszej toczył kryształowe wody. 
Biała róża pogrążona w zachwycie, schyliła 
swą uroczą główkę, a rozkochana ptaszyna eonu: 
to czulej, coraz namiętniej śpiewała. Wtem miło­
snem gruchaniu słonko promieniem ich zeszło i 
zbudzifo złotego mQtyfa, co uśpiony spoczywał na 
świeżo rozwiniętym~aśłllinie. Spojrzał on na róźę, 
stanl'lsł ogarnion z~chwytem, a olśniony cudną jej 
postacią., zerwaf.l5ię szaleniec by złożyć pocałunek na 
jej śnieżnem łonie. Widz~c ten niecny zamia. mo­
tyla zefirek, który wśród krllewów spoczywał, na­
dąJ piersi swe i dmuchnął nań, pragnąc natręta po­
wiewem swym od róży odtrącić, i strumyk także, 
co drzemał wśród trzciny, z szumem począł toczyć 
wody swe, chcąc go także odstraszyć. Wszystko to 
daremniel Zuchwały motyl, chociaż odtrącony, bie­
gnie znów do kwiatka i na jego licach zdradny 
składa pocałunek. Biedna różyczka zapó~no natrę­
ta spostrzegła, uczuła tylko gorący pocałunek i 
biedaczka ze wstydu szkarłatem się cała oblała, a 
z pomi~dzy listk6w jej łza brylantowa na. ziemię 
się stoczyła. Słowik spostrzegł to - lecz niestety, 
widział pocałunek, który IIi róźa z motylem była na 

chwilę złączona i'urwał nagle piosenkę swą-jednam 
słowem-zdrada.! A motyl? Jak motyl, poleciał da­
lej ssać słodycze z kwiatk!Sw i umizgać się do poran­
nych powojów. Od tej jednak pory rumieniec, kt6-
ry zuchwały motyl na lica białego ·kwiatka przywo­
łał, na wieki już róży pozostał, - a biedny słowik, 
chociaż, gdy nocne cienie na ziemiIi) zapadn~, śpie· 
wa jak dawniej, to jednak, gdy słonko zabłyśnie, 
wnet przypomina sobie pocałunek motyla i rumie­
niec, a wtedy smutnem przypomnieniem przejęty 
piosenkę swoją kończy. A. M. J. 

OGŁOSZENIA. 
~ Panna Leopolda Nassius, któr~, u­
~ kończyła praktykę w zakładzie pani 
Pienillżkowej w Warszawie, a jak Kury jer War­
szawski Ni 210 z m-ca wrześllla l'. Z., Bluszcz ro 43 
z tegoż samego miesillca i roku; oraz Kury jer Co­
dzienny pod tąż datą, donoszą, otrzymała na wy­
stawie w Warszawie zaszczytną nagrodę za wyrób 
obuwia damskiego, które znakomitą dobrocią i ele­
gancyją odznaczało się, i mogło zdobić nóżkę naj wy­
kwintniejszej strojnisi-pragnie przyjmować do sie­
bie uczęnnice pod warunkami, o jakie sili) osobiście 
ułotyć można w jej mieszkaniu - o kt61't3ID wiado­
mość w biurze adresowe m w Warszawie powziąć 
można. 

Spodziewać sili) naleźy, że rodzice i opiekunowie, 
pragnący poprowadzić wykształcenie panienek wła­
ściwa, drogą, z tego ogłoszenia korzystać b~dlł. 

(3-1) 

K ~ Dominijum Klew posiada 200 korcy 
żyta szampańskiego, zdatnego do siewu, 

do zbycia. Waga korca fun. 227, a cena rs. 5 w 
miejscu. Klew położony w powiecie opoczyńskim, 
o 7 wiorst od stacyi pocztowej Paradyz. O wczesne 
zamówienia uprasza się. 

Korzystna dzierzawa. 
o wiorst 5 od Cz~stochowy jest do odstąpienia 

na lat 12 folwark Gorzelnia, z obsiewami, inwenta­
rzami i porządkami gospodarskimi, rozległy 850 
mórg,-sia.na sprząta się 150 WOZGw. Dzierżawa i 
podatki nie wynoszą po rs. 1 )wp. 20 z morgi no­
wopolskiej Wiadomość bliższa na gruncie. (3-1) 

LOK:.ALE 
su~he i czyste, w nowym domu, przy Sławiańskiej 
uhcy(K~akowskie przedmieście), pod oN! 100-są do 
w'yn~JęCJa zaraz: - 4-ry pokoje, kuchnia, spiiarnia, 
pIWnICa, drwalnia, góra do bielizny, - i dwa pokoje 
z kuchnią, spiżarnią, piwnicą i drwalnil},. O warun­
kach można powziąć wiadomość na miejscu przy 
obejrzeniu. (3-1) 

Potrzebny jest na wieś nauczyciel dla dw~ch 
chłopców, którychby przygotował do w zakresie 
nau~f wymaganym przy wejściu do gimnazyjum. 
Posladający nadto dobrze język niemiecki otrzyma 
pierwszeństwo. Wiadomość o warunkach \V redak­
cyi Tygodnia. 

K ijlMam .hono~ ~o~ieść ~za~ow~ej Iii' 
-_ ... _ .... Pubhcznoscl, IŻ zajmuję SIę ._ .... _.a •. _. 
czyszczeni~m zębów, plombowaniem spruchniałych 
za pomocą kauczuku, srebra lub złota i wstawiam 
sztuczne z~by, posiadam oraz sposób radykalny u-
suwania bólu zębów. . 

Mieszkam w domu Pinkusa Horowicza, przy ulicy 
Greckiej Ni 4. Herman Judkiewicz. 

(3-2) 

. Et" 0kiI Potrzebny jest na KOREPETYTORA 
- --I DOZORCĘ UCZNIÓW biegły w mate­
matyce młodzieniec, udający się na studyja w war­
szawskim uniwersytecie. Mówiący po niemiecku o­
trzyma pierwszeństwo i korzystniejsze warunki. 
Wiadomo~ć w Petrokowie w W -go Jastrzębskiego 
b. profesora, emeryta, lub w Warszawie u wła.ści. 

0) Zbierania dokonyw"an9 przez rękawiczki, gdyż wydzic- ciela domu ro 1097 przy ulicy Twardej M 14:. 
lająca sIę z owadu ciecz lepka, wpływa na puchnięcie rąk. (3-2) 

----------------------.-----------------------Redaktor i Wydawca !Dtoni Por~bskł. 
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